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Ceny prenumeraty. 
fWe Lirtnriei nms^zn' 2 Kor. 
jO ciuJaeuiłu n i k i m . . dostawę 
QQ domu dopłaca s ę  6 0  halerzy.

1 pnesy4*c| pocz* w kraju 
I moaarctr  ̂t

**•<-!H C Ł 2 k . ó O  h-1 j 3 K. - k  
Kwaitł. 7K-50Ł. w.*yłk^ 9  K. — h

i i t a O K  -  h . |p o c i tn i  3 £  v  _ h .

W Wiemcaiidij iiiesięczrae 4 Kor, 
W innycn pi ósfaeach Związk. po­
cztowego m iiisięczc.c 6 Koron, 
Zr.iiamj <sd>«su pocztowego 40 haL 
Peuakrya,A£tministiar>u, Drukarnia 
Lwów, uiica Chorątczyzny 17—19.

S ł o w o  M i

w y c h o d z i  Ss r a z y  d zien n ic*

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 w ersa
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  nalerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  haL 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości pc 1 Kor. za wiersz. 
Lroone ogłoszenia za wyraz 6  fi. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem licz;, sit; podwójnie.

Ceny oddzielnyca numerów:
Ni . popCKudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

RęKopisy i .isty w sprawach r“da^cyjnych ..aiezy adresować do: P 'u « k c f i Słow a Polskiego we Lwowie, — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem : Administracya S łow a Polskiego wt Lwowie. — Adres dla telegrainów: S łow o Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacyo 
— Nr. telelonu Redakcyi 541, /taministracyi 740.

Wydawca; inżynier W IC K A I f  V. 02 bkJL B c O k t s r  U M seliy: ZYG M U N T W A S u .E W S « J .

K a l e u d a i z  l w o w s k i .
Piątek 28 października.

I m io n * .  Rz.-kat. Dziś: Szymona i Judy. — IJutro: 
Narcyza B. — Gr. ket. Dziś: 15 Jew tyn.yja.— Jutr,o: Ł 0 1 1- 
hyma M. -  Sło\v. Dziś: Władyboga — Jutro : Damelita.

Wschód słońca 6‘45, zachód 4'40.
K n z e a  f  b ib l l o tc l c i .  Ossolineum. Bibi. w d. powsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—-5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zg iosz .— Muz. przemysłowe (z po­
wodu przenosin zuim nięte). — Bibl!uniw. zamknięta z po-

Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1. w mne 
dni 10--1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9—ł? 
3—6.

W y t t a w y  s t a l e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przem ysł.) codz. 10—5 Opł. 60 h., w niedz. 30 h. Wysta­
wa prac Wilheima Wachtla. S a lo n  s z t u k  p i ę k n y c h  p . 
l a u m r a  (plac św. Duchć. 10, 1. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h., młodz. szkol. 20 hal. O be­
cnie na krótki czas k ilkadziesią t nadzwyczaj zajmujących 
dzieł światowej sławy arcysty-malarza Męciny-Krześza. 
Oprócz te< o mnogo dzieł również głośnych artystów jak 
G rottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, Kossaków, Tepy 
td. itd.

T o to  -  P l a s t i , r o a  w Pasażu Hausmana (46 razy 
premiowane) od 10—29 października do widzenia: Autenty­
czne zdjęcia z terenu wojny rosyjsko-japońskiej Port Artura 
i Korea. Wstęp 20 hal.

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n i a :  Zebranie Pol­
skiego Towarzystwa filozoficznego z powodu rocznicy 
Lo ce’a o 8 wieczór.

U r o c z y s t o ś c i :  Poświęcenie pomnika arcyb.
Issakowiczr o godzinie 4 popołudniu na cmentarzu Łycza- 
kewskim.

T e a t r  m i e j s k i :  Dziś: „Konsul generalny11, ope­
retka w 3 aktach Reinhardta. — Jutro popoł. w pół do 4 
„Wesele11 dramat w 3 a. Wyspiańskiego, wieczorem kon­
cert Mickiewiczowski.

(XVIII p osied zen ie d. 27 października.)

Początek o  godzinie 7 min 20.
P rzy petycyach mieli gtos pp. C i e l e c k i  

i K r e m p a .
Interpelacje

wnieśli p. K r e m p a  w spraw ie postępow ania nauczy­
ciela Jakóba G ronka w Nagórzanach ; ks. W i 1 c z k i e- 
w i c z o  nierozpisanie konkurencyi na walący się kościół 
w Potyliczu i o restauracyę kościoła w Muszynie, p. 
O l e ś n i c k i  w spraw ie niekoncesyonow anego biura 
em igracyjnego Pinkasa Kapellera w Husiatynie; ks. M a ­
z i  k i e  w ic  z w sprawne wybucha zarazy bydlęcej w kil­
ku gminach.

Sprawy lokalne
Z porządku dziennego zezwolono gminie T ucno- 

wej na pobór op ta t od napojów  spirytusowych radzie 
pow. w Rawie ruskiej, obszarom  dworskim  w Kutys- 
kach, O strej i Rzemieniu na pobór ODlat mytniczych. 
W niosek p. 0 'eśn ick iego  o budow ę mostu na rzece 
Stryju w Kruszelmcy odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do ostatecznego załatwienia.

W ydatki ginin.
W myśl wniosku p. Brunickiego uchwalono bez 

dysKusyi wezwać rząd, aby przeprow adził uwolnienie 
gmin od wydatków w gotów ce ponoszonych z polece­
nia władz przy współdziałaniu gmin w sprawach woj­
skowych.

C zynności Departam entu VI.
K om isya praw nicza, zdając spraw ę z czynności 

departam entu Vl wniosła, aby Sejm ponow ił żąuanie 
w spraw ie utw orzenia sądu obw odow ego w Białej, 
Czortkowie, Bochni, Nowym  Targu, Mielcu, Jarosławiu 
i Żótawi, tudzież sądów  powiatowych w Jabłonowie, 
Baranowie, Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jezierzanach, 
Krasnej, Podkam ieniu, Strzeliskach nowych, Uścierykach 
i Zawałowie. Dalej dom agać się ma Sejm od rządu, 
aby przeprow adził zm ianę istniejącej ustawy o kw ate­
runku żandarm erji w tym  duchu, aby kw aterunek odby­
wał się na koszt państw a, a przynajmniej z proporeyo- 
nainem tylko przyczynieniem się kraju, a dalej, aby rząd 
przy zakupnach dła żandarm eryi uwzględniał wyroby 
krajowe.

W reszcie wezwano rząd, aby jak najrychlej w aro- 
dze konstytucyjnej przeprow adził reform ę postępow ania 
sądow ego w spraw ach niespornych.

W dyskusyi zabrał głos p O l e ś n i c k i ,  staw iąc

rezolucyę, aby oszczędności z ryczałtu na p o trzeby  żan­
darm eryi stanowiły w łasność kraju.

Dalej narzekał mówca na sam ow olę żandarm eryi 
T postaw ił rezolucyę, aby rząd .baaał ściśle postępow a­
nie żandarm eryi i aby zniósj zwyczaj badania podejrzą 
nych osób w cztery oczy.

Przesłuchanie powinnoby się odbyw ać w kancela- 
ryi naczelnika gminy i w jego obecności.

Zabrał następnie głos kom isarz rządow y h r .-Ł o ś ,  
który zaznaczył, że spraw a kreow ania nowych sądów  
postępuje choć w powoinem  tem pie, zbijał rów nież za ­
rzuty p. O leśnickiego, przyznając zresztą, że nadużycia 
ze strony żandarm eryi Dywają, ale winni zawsze by­
wają karani.

P . K r a  m a r  c z y  k postaw ił rezolucyę do rządu, 
ażeby postępow anie spadkow e przeprowadzały sądy, 
a nie notaryaty.

P. S z w e d w dyskusyi szczegółowej postaw ił 
wniosek o założenie sądu w Jeleśni.

Uchwalono wnioski komisyi prawniczej, wniosek 
p. O leśnickiego odesłano do komisyi, a  rezolucye Kra- 
m arczyka i Szweda przyjęto.

Sadow nictw o.
Z kolei p. W ładysław  G n i e w o s z  przedłożył 

spraw ozdanie koirusyi gospodarstw a krajow ego o popie­
raniu sadow nictw a i o zakładzie sadowniczym w Zaie 
szczykach.

Spraw ozdanie W ydziału krajow ego przyjęto do wia­
dom ości, uchwalono również rezolucyę ks. W i l c z k i e -  
w i c z a .  —  aby nauczycieli ludowych uczono sa­
downictwa nie na spccyainych kursach, ale już w se- 
minaryach.

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem  zaDierał ró ­
wnież glos p. T . C i e n s k i ,  który podnosił zasługi za­
kładu sadowniczego w Zaleszczykach.

K w alifikacye urzędników  technicznych.
P, J a b ł o ń s k i  przedłożył następnie wniosek ko­

misyi adm inistracyjnej o wniosku rek tora Syroczyńskie- 
go, który wzywał W ydział krajowy, aby przedłożył Sej­
mowi projekt noweli do ustaw y gminnej dia trzydziestu 
m iast, k tóryby zawierał postanowienie, aby tylko ukwa- 
lifikowani inżynierowie mog'i być mianowani techniczny­
mi urzędnikam i tych m ia s t; d a le j— w myśl tego wnio­
sku Wydział krajowy ma wezwać wydziały pow iatowe, 
aby posady inżynierów w swych biurach obsadzały si­
łami techmcznemi z inżynierską kwaiifikacyą i nie udzie­
lał subwencyi na budowle publiczne w pow iatach nie 
m ających uKwalifikowanych inżynierów, ' o  ile brak  ich 
nie rnoże być czasowo zastąpiony pom ocą techniczną 
z W ydziału krajow ego do kierownictwa z subweneyono- 
wanej budowli.

K om isya 'przyznaje, że zarządzenie takie, m iałoby 
wielkie znaczenie i usunęłoby wiele wadliwości, pocho­
dzących z pow ierzania ważnych robó t publicznych o so ­
bom  nieukwaiifikowanym . Ponieważ jednak kom isya 
tw ierdzi, że nie ma dostatecznych danych do osądzenia 
czy dla usunięcia złego potrzebną byłaby now ela do 
ustawy, przeto wnosi jedynie, aby Wydział krajowy 
zbadał, czy i o ile rady 30  m iast i rady pow iatow e 
m ianują urzędnikami technicznymi osoby nieukwalifiko- 
wane i jakie są skutki takiego postępow ania. Wynik 
tych badań i wnioski ma W ydział krajowy przedłożyć 
na najbliższe, sesyi.

W dyskusyi zabrał głos prof. S y r o c z y ń s k i ,  
który podnosił ważność sw ego wniosku, popierali go 
or . S k o ł y s z e w s k i  1 . Ł a z a r s k i ,  natom iast ks. 
C z a r t o r y s k i  i hr.  S t a d n i c k i  byli zdania, że 
w w yborze urzędników technicznych nie należy k rępo­
w ać autonom i pow iatowej.

Z resztą żaden z m ówców wnioskom komisyi się 
nie sprzeciw iał, uchwalono je też jednogłośnie.

Płace służby i urzędników  w  K ulparkowie.
Z powodu rozszerzenia zakładu w K uiparkow ie, 

zm ieniono w myśl wniosku komisyi budżetowej etat 
służby lekarskiej i administracyjnej w tym zakładzie. 
E ta t ten składać się b idz ie  z dyrektora (płaca 6000 k. 
i dodatki), dziewięciu lekarzy, mianowicie 3 prym aryu- 
szy  (po 3000  kor.), 3 sekundaryuszy (po 2000 kor.), 
jednego asystenta stałego (1500 kor.) i dwóch asysten­
tów  m ianowanych na dwa lata (po 1400 kor.) Dalej 
będzie w zakładzie dwóch kapelanów (rzym .-kat. i gr.- 
kat.) rząaca, dwóch ofieyalów, 3 pisarzy, dozorca do ­
mów, m aszynista, woźny i dwóch odźwiernych.

D rzew a ow ocow e.
Komisya drogow a (spraw ozdaw ca p S a l a )  prze­

dłożyła w myśl projektu Wydziału krajow ego, ustawę 
o  sadzeniu i oebrome drzew przydrożnych. Ustawa

opiewa, że wzdłuż wszystkich dróg krajow jch, powia" 
towych, gminnych I klasy i publicznych dojazdów  ko 
lejowych m ają być posadzone i utrzym ane po jednej 
lub po obydwóch stronach drogi. O bow iązek sadzenia 
i utrzym ywania drzew cięży na władzy, z; rzidzaiącei 
drogą. Koszta sadzenia drzew ponoszą władze, pod 
których zarządem  pozostają drugi. Uszkodzenie drzew 
przydrożnych karane będzie grzyw ną od 2 du 10 
koron.

W dyskusyi pp. H u r y k ,  S t a  p i ń s k  i i R o t t e r  
wyrażali obaw y, aby ustaw a ta  nie stała się pow odem  
nowego szykanow ania ludności w łościańskiej.

P. H u r y K  postaw ił wniosek odesłania całej u sta­
wy do Wydziału krajow ego, jednaKże wniosek ten nie 
uzyska! większości. P rzystąpiono tedy do dyskusyi 
szczegółowej, k tóra przeciągnęła się bardzo długo, gdyż 
w każdym praw ie paragrafie ustawy liczni mówcy sta ­
wiali i uzasadn.ali poprawki, króre Izba częściowo 
uchwalała, częściowo zaś odrzucała w doskonalej h a r­
monii stronnictw , gdzie ludowcy głosowali ze stańczy­
kami, dem okraci z podolakam i itd.

O  godz. 12 min. 10 dobrnięto naieszcie do §. 8 
ustawy, gdy jednak w tern miejscu zgłosiło się odrazu 
5 posłów  do głosu, m arszałek „pogodzi!11 ich w ten 
sposób, że posiedzenie zamknął.

N astępne psiedzenie dziś o godz. 10 rano. Na 
porządku dziennym

ustaw a o w łościach  rentow ych.
*

Podczas w czorajszego posiedzenia sejm owego 
widzieliśmy w lożach posłów  czeskich, przyDyłycn na 
pogrzeb ś. p. A polinarego Jaw orskiego, * p. Michejdę, 
m arszałka Ebenhocha, i m inistra H artla.

O bradom  wczorajszym  robiły wielką Kor.kurencyę 
wiadom ości te leg raficzne, jakie nadeszły z Anglii. 
W kuluarach rozpraw iano  żywo o ewentualnej wojnie 
między Anglią i Rosyą, do ław dziennikarskich co 
chwila podchodzili posłowie, wypytując o najnowsze te ­
legram y z te ienu  wypadków.

N iestety, w iadom ości były dość niezdecydowane.

Pogrzeb ś. p. Jaworskiego.
P o m arszałku, hr. Badenim, przem ówił hr. Dzie 

duszycki w te  s ło w a :
W tej trum nie spoczywają zwłoki parlam entarnego 

wodza, pod którego chorągw ią slużybsmy w Kole pol- 
skiem przez długie lata, pewni, że każda jego myśi, 
każde jego pragnienie zw rócone ku tem u, aby się Kolo 
dobrze narodowi, dobrze krajowi, doDrze państwu przy­
służyło, że wciąż zapom ina o sobie, a o publicznej 
tylko rnyśli spraw ie, że posiada nieohybny instynkt do­
brego P olaka i że jako m ąż stanu sięga uczuciem i 
myślą poza granice ciasnej prowincyi w szerokie obsza­
ry wielkiej ojczyzny. Znał duszę Kola tak , jak duszę 
w łasną i tern się tłum aczy w pływ 'przew ażny, jaki wy­
w ierał zawsze na postanow ienia tego K o la ; znal zau ile 
m anowce parlam entu wiedeńskiego, tak  jak stary  my­
śliwy zna swoją knieję i tern się tłum aczy poważne, je­
dyne w swoim rodzaju stanow isko jakiem się cieszył 
w Radzie państw a; znał każdego z nas młodszych o so ­
biście, dla każdego bywał starszym  bratem  aibo ojcem, 
najdrobniejszą spraw ą nie gardził i dlatego otaczaliśm y 
go nietylko czcią, ale także miłością i dlatego stojąc 
przy trum nie spłakujem j' nie tylko męża politycznego, 
którego nikt zastąpić nie zdoła, ale także najdroższego 
tow arzysza i przyjaciela.

N ie jedynie wśród szczęku oręża, metylko wśród 
wojennych zapasów  m ożna zdobyć zasługę; także wśród 
pokoju trzeba walczyć, a wytrwała pokoiow a p raca nie­
raz o przyszłości narodów stanow i. W odzowie nasi są 
wodzami w żmudnej pracy, w której wawrzynów lau ro ­
wych zdobyć nie można Słusznie jednak powiedzieć 
wolno, że dziś —  choć nie na polu chwały, przecie na 
innej, nie tak rozgłośnej, a jeanak w idocznej’ zewsząd 
arenie pow ierzono A polinarem u jaworsKiemu honor Po 
laków. I na tym honorze nie dopuścił skazy. Życiem 
poiitycznem a jawnem i swobodnem , wolno nam dziś 
żyć tylko nod berłem  austryack iem ; gdzieindziej bronią 
się tylko Polacy przed krzywda, albo szukają jedynie 
pokizepienia sił swoich w pracy ekonomicznej lub cy­
wilizacyjnej, prowadzone! pośród najcięższych warunków. 
W naszym głównie kraju snuje się nić politycznych 
dziejów polskicn, tu się przechowuje nieprzerw ana tra- 
dycya polsk :go urzędu i polskiej szkoły. Koło polskie 
w Wiedniu jest główną na zew nątrz reprezentacyą na­
rodu polskiego. Obów iąz) tern Koia jest przectewszyst-
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kiem doać o  to, aby przybytek polskiej swobody w tym 
kraju pozostał nienaruszonym , jest dalej staranie o za­
dość uczynienie ekonom icznym i duchowym potrzebom  
naszym ; ale jest także okazanie światu, że Polacy są 
narodem  dojrzałym politycznie —  a to  wbrew glosom  
najmożniejszych oszczerców  —  że wyrządziwszy P o la­
kom spraw iedhw uść, m ożna liczć bezpiecznie na wdzię­
czność Polaków , że ta  wdzięczność będzie stateczną 
i będzie rozum ną.

Jaw orski był najpierw szeregow cem  a potem re 
gim entarzem  w K o lt za czasów klasycznych parlam en­
taryzm u austryackiego, a gdy objął spadek po Kazimie­
rzu G rocholskim , umiał chlubnie jego utrzym ać tradycyę. 
W łonie zmieniających się większości austryackiego p ar­
lamentu zachow yw ało pod przewodem  Jaw orskiego Koło 
polskie stanow isko pow ażne i poważane: broniąc inte­
resów  państw a, w k tćrem  myśl poiska zna 'azla przy­
tułek pośród strasznej zimy dziejowej zdobyw ało dla 
s 'eb ie coraz większe zaufanie korony, a mimo to, że 
zaw sze kraju sw ego i narodu zacięcie broniło, że nieje­
dno dla kraju sw ego wstępnym  zdobyw ało bojem , za­
sługiwało na coraz większe poważanie i zaufanie w szyst­
kich poważnych stionnictw  w Radzie państwa —  roz- 
tropnem  um iarkowaniem  i męską stanow czością. A w pra­
cy i w zasłudze przodow ał zawsze jaw orsk i.

N astały potem  gorsze, m ętne dnie. Swawola, k tó ­
rej straszne skutki zna najlepiej naród polski, w darła 
się do parlam em u austryackiego, a z niej wyszła 
obstrukcya, k tó ra  jego pracę od lat wielu udarem niała, 
zrodziły się z niej gorszące w ystępy zasm ucające ka­
żdego, k tóry  ceni w olność i wierzy w to, że dziś pań­
stw o żadne bez poważnej reprezentacyi parlam entarnej 
obejść się nie m oże. Ter.az przyszła dopiero ogniowa 
próba na Koło polskie, na jego regim entarza, a z p ró­
by wyszedł Jaw orski zwycięsko Umiał bronić kraju, 

wre dla kraju zdobyw ać korzyści w tedy nawet, kiedy 
mu parlam entarną broń obstrukcyą i anarchią z rąk 
w y rw an o ; umiał pow agę Kola w W ieaniu wzmódz w te­
dy, kiedy pow aga parlam entu upadała, dowieść, że P o ­
lacy w Austryi w olność szanować, wolności używać 
umieją.

Więc nad tym grobem  nietyiko łzę żalu uronimy. 
G dv archanioł śmierci uciszył wszystkie zawiści, które 
dokoia żywych szem rać muszą, jak długo ludzie ludźmi 
pozostaną, nie znajdzie się nikt z ludzi dobrej wiary, 
któryby nie przygnał, że należy się także na trum nie 
.lędziwego M ęża stanu złożyć wieniec wielkiej zasługi 
za życie pośw ięcone dosłow nie aż do ostatn iego tchu 
na służbie niestrudzonej „pro  publico bono" —  dla 
dobra O jczyzny!"

Potem  odm ów iono „Anioł Pański" i spuszczono
trum nę do grobu. Była godzina l -45.

*
N a ręce posła, prof. dr. Roszkowskiego, poseł 

mlodoczeski, Spm dler, przesłał telegram  z wyrazami 
szczerego współczucia, z powodu zgonu Jaw orskiego.

Zatarg anglo-rosyjski.
N iebezpieczeństw o w ojny.

W iedeń. (Tel, wł.) Od jednego z dyplom atów 
puostającego w czynnej służbie, dowiaduję się, że nie­
b ezp ieczeń stw o w ojny angielsko-rosyjsk iej jest isto ­
tnie bardzo b liskie. Jeżeli Anglicy będą obstaw ali, aby 
Rosya natychm iast w ykonała przesłane do P etersburga 
warunki, to  w takim  razie wybuchowi wojny nic nie zdo­
ła zapobiedz. Jest bowiem  zwyczajem dyplomacyi rosyj­
skiej, że w szystko przewleka.

Jeżeli więc dyplom acya rosyjska i tym razem bę­
dzie hołdow ała swojemu zwykłemu system owi, rząd an­
gielski pod  naciskiem ODinii publicznej, bedzie musiał 
sam sobie wymusić zadośćuczynienie i w ów czas wojna 
wybuchnie.

Zbrojenia Anglii.
Londyn. Biuro Reutera donosi z G ibraltaru pod 

datą w czo ra jszą . E skadra gibraltarska wzięła tu na po­
kład węgiel, am unicyę i zapasy i go tow a jest każdej 
chwili do wyruszenia na m orze. Dwa wojenne okręty 

Juppiter" i „H annibal" i krążownik „D oris" , trzym ają 
straży na drodze G ibraltarskiaj. Słychać, że eskadra m o­
rza Śródziem nego ma tu lada dzień przybyć. W w ar­
sztatach wre gorączkow a czynność, praca odbyw a się 
dzień i noc. Adm iralicya angielska w ystosow ała do li- 
w erantów  zapytanie, ile węgla mają obecnie do dyspo- 
zycyi dla angieisidej floty.

Rjeka. (T B K ) W iceadmirał, bawiącej tu eskadry 
angielskiej K ustante, o trzym ał wczoraj w nocy bardzo 
ważne telegram y od m inisterstwa m arynarki w Londy­
nie, z rozKazem, aby jak najrychlej uda! się do Poli, 
celem pcnączenia się z resztą  eskadry angielskiej. Ku­
stante czyni przygotow ania, aby dziś jeszcze wyjechać.

Paryż (TBK.) Agencya H aw asa donosi z M alty: 
P rzybyła tu niespodzianie część angielskiej floty i ocze­
kuje dalszych rozkazów . Jak się zdaje, okręty te dziś 
rano odpłyną do G ibraltaru.

Londyn. (TBK.) P ierw szy lord admiralicyi, Sel- 
borne, udał się do Portsm outh.

Angielska flota dla obrony w ybrzeży kraju, przy­
była ao  Firtnof Forth, który to  port jest podstawą ope­
racyjną dla floty.

O św iad czen ie R ożd żestw ieńskiego.
Paryż. (TBK.) Agencya H aw asa donosi z M adry­

tu : Rożdżestwueński zlożyl oświadczenie, że wypadek
na m orzu Pćłnocnem  był nie do uniknięcia. Admirał 
działał w najlepszej wierze i wiedzy, aby uchronić bał 
tycką flotę od zniszczenia. P rzed wyjazdem z Libawy 
ogłosił, że z każdym okrętem , któryby się zbliżył do

jego floty, postąpi energicznie. Rożdżestwienski w yra­
ził dalej ubolewanie, że nie m oże dostać zapasu węgla, 
żądał jednak, aby mu pozw olono przynajmniej wziąć 
po 400  ton dla każdego okrętu, coby u ystarczylo 
na przejazd przez cieśninę g ibraltarską N a oełnem 
m orzu — mówił —  dowóz węgla będzie już ła­
twiejszy.

Londyn. (B. Reutera.) Landsdow ne otrzym ał w cz o ­
raj szczegółowe sprav ozdanie adm irała Rożdżestwien- 
skiego o zajściu koio Hull. W spraw ozdaniu tem  za­
znaczone jest, że Rosyanie nie mieli zam iaru strzelania 
do floty rybackiej. Jeżeli zbłąkany pocisk tiafił w łódź 
rybacką, to  Dył to  czysty przypadek. W śród flotyiii 
rybackiej spostrzeżono dwa z wielką chyźością płynące 
parow ce, wyglądające zupełnie jak torpedow ce. Admirał 
wyw nioskow ał z tego, że są  to  okręty  japońskie i są ­
dził, że eskadra jego tylko do tych dwóch okrętów  
strzelała. Admirał p rzecz), jasoby  jeden rosyjski okręt 
wojenny pozostał i nie spuścił łodzi ceiem niesienia 
rannym  pom ocy. Jego oficerow ie w ogóle zupełnie 
nie wiedzieli, że jeden okręt rybacki został trafiony.

Adm irał wyraża w końcu w imieniu swojem i 
całe, floty ubolewanie, że w ogóle łodzie rybackie do ­
znały szkody i zginęli ludzie. W reszcie dodaje, że oba 
okręty, do których strzelano, bezw arunkow o były typu 
okrętów  wojennych. .

V igo. (TBK.) Admirał Rożdżestw ieński w wywia­
dzie, który miał z nim jeden z dziennikarzy, pow ie­
dział, iż zajście w Hull było czystym przypadkiem . 
„N oc była wówczas mglista. N agle spostrzegliśm y m ię­
dzy naszymi statkam i dwie lodzie obce. M yśleliśmy, że 
są to  torpedow ce, tem bardziej, że się zdaw ało, iż za­
m ierzają rzucić na nasze statk i torpedy. Rybaków nie 
widzieliśmy, a także nie spostrzegliśm y, że łodzie te 
były uszkodzone. W idocznie flotylla rybacka nie miała 
latarń. W końcu wyraził adm irał żywe ubołewanie z po­
wodu tego  zajścia i dodał, że rząd rosyjski niewątpli­
wie wypłaci rybakom  odszkodow anie.

Londyn. Biuro Reutera donosi z P etersburga: O d 
adm irała Rożdżestw ieńskiego z Vigo nadszedł tu tele­
gram , w którym  on donosi, że w śród angielskiej flo­
tylli rybackiej na m orzu Pólnocnem  z n a j d o w a ł y  
s i ę  t a k ż e  d w a  o b c e  t o r p e d o w c e .  Jeden 
z nich zniknął natychm iast, drugi zaś krążył po morzu 
aż do rana. Adm irał w yraża w końcu uboiewanie, że 
tylu rybaków  zginęło i odniosło rany.

O pinia publiczna w  A nglii.
Londyn. (TBK.) Dzienniki wszystkich odcieni żą­

dały wczoraj jednomyślnie, aby Anglia nie ścierpiała 
dalszej zwłoki ze strony Rosyi i przedsięwzięła w całym 
świecie cywilizowanym energiczne kroki, m ające na celu 
ochronę m iędzynarodowej żeglugi, przed niebezpieczeń­
stwem napadów  Rosyan.

L ond)is. (TBK.) „S tandard" p isze: Milczenie ad ­
m irała Rożdiestweńskiego jest oburzającem . Z brutalną 
obojętnością po napadzie na bezbronne łodzie rybackie 
popłynął dalej, nie troszcząc się wcale o następstw a 
kanonady rosyjskiej. Rząd rosyjski nie zdaje się zdaw ać 
sobie spraw y z groźnej sytuacyi. Nie wiemy, czy se­
kretarz stanu Lyttelton postaw ił w nocie term in odpo­
wiedzi, aię to  jest jasne, że rząd angielski, stosow nie 
do opinii, panującej w całym narodzie, będzie musiał 
spraw ę tę  doprow adzić jak najszybciej do rozstrzygnie- 
nia. Niema czasu do stracenia. N asza flota jest w po ­
gotow iu. N asza flota dom ow a odpłynęła na południe, 
nasza flota kanałow a znajduje się  w G ibraltarze, gdzie 
rosyjska flota bałtycka będzie zatrzym aną i zm uszoną 
do powrotu.

Londyn. (TBK.) Rozmaite pism a w yrażają nfeza 
dow olenie z pow odu, że rząd rosyjski dotychczas jeszcze 
nie przyjął ostatecznie żądań angielskich.

„D aily Mail" pisze, że rząd rosyjski zgodzii się 
na przyjęcie tylko dwóch pierwszych warunków .angiel­
skich, odrzuca natom iast dwa inne warunki, tj. ukaranie 
winnych oficerów i danie gwarancyi na przyszłość. —  
Dziennik wspom niany twierdzi dalej, że z tego powodu 
postaw ił rząd angiejski Rosyi ultimatun i zażądał s ta ­
nowczo przyjęcia do wczoraj popołudnia wszystkich żą ­
dań Anglii. Z innycn źródeł nie ma potw ierdzenia tej 
wieści.

O dpow iedź Rosyan.
Londyn. Biuro Reutera dow iaduje się z wybitnego 

rosyjskiego źródła, że odpow iedź rosyjskiego rządu na 
angielska notę w najbliższym czasie będzie przesłana.

W odpow iedzi tej wyrazi Rosya go tow ość w y ­
p ł a c e n i a  o d s z k o d o w a n i a  i w y r a z i  u b o ­
l e w a n i e .  Pew ne trudności pow staną w spraw ie żą­
dania ukarania winnych oficerów  rosyjskich. Rosyjskie 
w ładze m arynarki niewątpliwie należycie karzą każdego 
oficera, k tóry  faktycznie zawinił coś. Lecz Rosya stoi 
na stanow isku, że postępow anie przeciw rosyjskim  ofi­
cerom  m u s i  b y ć  z o s t a w i o n e  s w o b o d n e m u  
u z n a n i u  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  a żądania obce­
go  m ocarstw a, aby Rosya swoich oficerów  ukarała, jest 
naruszeniem praw  cara.

Enuneyacye półurzędow e.
Londyn. (TBK.) Sekretarz dla lndyj' Brodrich 

oświadczył, że ubolewanie cara i odszkodow anie Rosyi 
wcale nie będzie dostatecznem  zadośćuczynieniem  zl po­
stępek Rosyan w Hull. Z resztą należy mieć zupełne za ­
ufanie w tej sprawie do rządu angielskiego, k tórego 
postępyw anie jest usprawiedliwione.

M inister kolonii Lytteiton oświadczył, że nie wątpi 
iż Rosya da zupełne zadośćuczynienie i ukarze winnych.

R óżne ew entualności.
B erhn. (Tel. wł.) „Locai Anzeiger" donosi z P e­

tersburga, że dzień dzisiejszy przyniesie stanow czą de-

cyzyę co do wojny pomiędzy Anglią i Rosyą. Rząd an­
gielski, w razie, jeżeli odpow iedź wypadnie niezadowa­
lająco, pod wpływem opinii publicznej będzie zm uszony 
do użycia siły przeciw eskadrze rosyjskiej. Każda odpo­
wiedź będzie uważana za niezadowalającą, która nie 
przyrzekłaby natychm iastow ego ukarania winnych ofice­
rów  rosyjskich. W szystkie stronnictw a i wszystkie dzien­
niki angielskie na tym punkcie zgadzają się ze so b ą . 
W czorajsze dzienniki poranne jak i wieczorne, wyrażały 
i ez wyjątku niezadowolenie, że odpowiedź rosyjska .is­

zczę do tei pory nie nadeszła. W szystkie dzienniki v\y- 
K.żają przekonanie, że Anglia musi zatrzym ać flotę ro- 
s j jską bałtycką na jej drodze do Azyi wchodniej. W ra ­
zie, jeżeli praw dą jest, że adm irał Rożdiestwieński 
ośw iadcza, iż musiał tak postąpić jak postąpił, to  rząd 
angielski zażąda od Rosyi dymisyi i ukarania Rożdie- 
stw iensklego.

Tłum aczą sie .
Vigo (TBK.) Książę Corchelli, oficer rosyjskiego 

okrętu „Aleksander lii", opow iadał, że gdy jeden z ro ­
syjskich okrętów  transportow ych zbliżał się do Hull, 
ujrzał nagle, iż otaczają go liczne łodzie. Ponieważ my­
ślał, że są to  Jodzie torpedow e, dał sygnał alarm owy. 
Resztę floty również otoczyły łodz.ie rybackie. Statki ro ­
syjskie wezwały je do w ylegitym owania się, ale one 
w odpow iedz1' zaczęły wykonyw ać jakieś ruchy, W ów­
czas adm irał zakom enderow ał ognia i popłynął następnie 
dalej, nie zaniepokojony wcale skutkam i kanonady. S ą­
dził bowiem , że są  to  torpedow ce, zakupione prze2 Ja ­
pończyków w Anglii Nim kanonada rosyjska się zaczę­
ła, słychać było strzał arm atni z nieznanego okrętu.

Zaprzeczenie.
Londyn. (TBK.) Wbrew doniesieniu „D aily M ail", 

jakoby rząd angielski postaw ił Rosyi „ultim atum " i za ­
żądał wypełnienia wszystkich postulatów  do dziś popo ­
łudnia, dowiaduje s ię  Biuro Reutera, że  o  „ultim a- 
tum “ nie ma w cale m owy (?).

ln terw encya Francyi.

Paryż. (TBK.) „T em ps" -donosi z Londynu, że 
tam tejszy francuski am basador ofiarow ał angielskiemu 
ministrowi spraw  zagranicznych usługi rządu francuskie­
go w sprawie zatargu  Anglii z Rosyą, jeżeli te  usługi 
miałyby się przyczynić do szybszego załatwieni, 
sporu.

R jeka. (TBK.) K om endant okrętu w ojennego b a­
wiącej tu dywizyi angielskiej oświadczył, że dywizya 
dnia 28 w nocy odpłynie stąd , aby się połączyć z dy- 
wizyą w Poli, a następnie z eskaarą  m orza Ś ródziem ­
nego koło G ibraltaru.

W O J K A .

N ow a bitwa.
Petersburg. (TBK.) Specyalny korespondent ro ­

syjskiej agencyi telegraficznej donosi z Mukdemu pod 
datą  w czorajszą: W czoraj o godz. 10 w ieczór zaczęła  
s ię  w alka na południow ym -w schodzie od .M ukdemu. 
Japończycy ruszyli ku wsi je rdagon , k tó rą  według po ­
głosek zajęli po  całonocnej walce.

Londyn. (TBK.) K urespundent Biura Reutera z ro ­
syjskiej armii zachodniej donosi pod datą  26 b. m. 
Rosyjskie i japońskie przednie straże stoją naprzeciw 
siebie w odległości 600  do 800  m etrów. S p o d z i e ­
w a n y  j e s t  n o w y  a t a k  J a p o ń c z y k ó w ,  k tó ­
rzy się obwałowują. Zresztą panuje spokój. Rosyanie nie 
otrzym ali nowych posiłków. W iadom ość o zamianowaniu 
K uropatkina naczelnym wodzem , przyjęto powszechnie 
z zadowoleniem .

Reskrypty carskie.
Petersburg. (TBK.) „Praw it. W iestnik" ogłasza 

dwa reskrypty cara, jeden dotyczący uwolnienia Aleksie- 
jewa na jego prośbę od naczelnego dow ództw a, a po ­
zostaw iający go na urzędzie nam iestnika —  drugi m ia­
nujący K uropatkina naczelnym wodzem wszystkich lądo­
wych i morskich wojsk w Azyi W schodniej.

Car temi sluwy wyraził Kuropatkinow i uznanie: 
„Pańskie dośw iadczenie wojenne, wzmocnione przez 
akcyę w Mandźuryi, daje mi nadzieję, że pan na czele 
sławnej armii złam iesz opór nieprzyjaciela i zapewnisz 
przez to  Rosyi spokój na D alekim  W schodzie".

Now i ataches.
W aszyngton. (TBK). Sztab generalny postanow ił 

wysłać dc armii rosyjskiej i japońskiej w Azvi W scho­
dniej lekarzy, ako attaches wojskowych, jeżeli Rosya 
i Japonia na to  się zgodzą.

Sprawa D ardanelów .
Londyn. „M orn. P ost."  donosi, że Turcya zw ró­

ciła się do wszystkich m ocarstw  z zapytaniem , jak one 
zapatru ją się na żądanie Rosyi w spraw ie pozwoiem a 
na przejazd jej okrętów  orzez D ardanele.

T?legramy „Słowa Polskiego".
Enuncyacya dra K oerbera.

Budapeszt. (Tel. wł.) P rzedw czoraj po południu 
na dworcu zachodnim  przed odjazdem  z W iednia przy­
jął dr. K oerber przedstaw iciela dziennika ministeryalnego 
„U jsag" i oświadcz)} mu co następuje:
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1. Rząd prowadził rokow ania z Czechami, lecz 
ani rząd Czechom, ani Czesi rządow i nie poczyni ża­
dnych przyrzeczeń.

2. D r. K oerbe’- nie wie, czy Czesi zaprzestaną 
obstrukcyi, lecz logicznie sądząc, powinni jej zaprzestać, 
skoro  się przekonali podczas rokow ań z rządem , że 
tenże rząd nie jest ich wrogiem , lecz przeciwnie, uspo­
sobiony jes* dla nich jak najżyczFwiej. W prawdzie po ­
stulatów  czeskich rząd spełnić nie może, ale to  tylko 
dla tego, że postanow ił raz  na zaw sze zerw ać z poli-

'  tyką postulatów . D r. K oerber jednaK zdołał przekonać 
Czechów', że żadnem u stronnictw u nie poczyni ta ­
kich ustępstw , k tóreby wyszły na niekorzyść Czechów.

3. Rząd jeszcze nie wykończył program u prac, ja­
ki zam ierza przedłożyć Izbie poselskiej, ponieważ taki 
program  zależy od tego, jak się ukształtują stosunki 
parlam entarne.

4 . Ugoda z W ęgram i i trak ta ty  handlowe, w ra­
zie jeżeli Czesi nie zaprzestaną obstrukcyi, będą za ła­
tw ione §. 14.

Dr. K oerber w ob ec N iem ców .
W iedeń. (Teł. wł.) D r. K oerber oświadczył prze- 

wódcom  połączonych stronnictw  lewicy niemieckiej, k tó ­
rzy na jego zaproszenie przybyli do prezyayum  mini­
sterstw a, że ogłoszenie w dziennikach wiedeńskich w ia­
dom ości o releonstrukcyi gabinetu nastąpiło  wbrew  woli 
rządu. D r. K oerber chciał, aby to  ogłoszenie nastąpiło 
później, poprzednio Dowiem zam ierzał prezes gabinetu 
zaw iadom ić o tern prezesów  stronnictw  niemieckich. 
W obec tego  ośw iadczenia dra K oerbera. dr. D erschatta 
i dr. B aernreiter stw ierdzili, że o  zam ierzonych zm ia­
nach w gabinecie dowiedzieh się dopiero z dzienników. 
Dr. K oerber oświadczył im następnie, że nie zaciągnął 
w obec Czechów zobow iązań i nie poczynił im żadnych 
przyrzeczeń. Frzew odnicy stronnictw  niemieckich zam ie­
rzają zw ołać oosiedzenie t. zw. kom itetu czterech, k tó­
ry znowu zw oła wydział w ykonawczy połączonych 
stronnictw  niemieckich. N iezależnie od tego  dr. Der- 
schaita 2Wola radę stronnictw a ludowego niemieckiego. 
W pierwszycti dniach listopada, praw dopodobnie 5 li­
stopada, stronnictw a połączone lewicy niemieckiej zbio­
rą się w pełnym kom plecie w W iedniu, aby się naradzić 
nad położeniem  politycznem

N ow i m inistrow ie.
W iedeń. (TBK.) Dzisiejsza „W iener Z tg .“ ogłasza 

pism a odręczne cesarza przyjm ujące dym isyę ministrów: 
Boehm -Bawerka i G iovanellego, oraz pism a odręczne 
cesarza, mianujące dyrektora pocztowej Kasy oszczędno­
ści i szefa sekcyi dra M answeta K osla ministrem skar­
bu, profesora uniw ersytetu i radcę dworu dr. A ntoniego 
Randę ministrem bez teki, a hr. Ferdynanda Bi.quoy, 
ministrem rolnictw a.

Stan zdrow ia cesarza.

W ied eń . (Tel. wł.) W czoraj rano krążyła po Wie­
dniu pogłoska, że cesarz Franciszek Józef I w G odollo 
zachorow ał niebezpiecznie. „D ie Z e it“ donosi, że wszy­
stkie te  pogłoski o zasłabnięciu cesarza są niepraw dzi­
we. Najlepszym  dowodem  tego jest okoliczność, że 
cesarz przybył z G odollo do Budapesztu i udzielał au- 
dyencyi.

S eim  w ęgierski.
B u d ap esz t. (TBK.) W węgierskiej Izbie posłów 

uczynił wczoraj poseł K oszut wniosek w spraw ie po ­
parcia k j o k ó w  Stanów  Zjednoczonych i m ocarstw  euro­
pejskich w celu w drożenia m iędzynarodow ej akcyi, któ- 
raby przeszkodziła rosyjsko-japońskim  rzeziom.

W iedeń. (TBK.) Rada generalna Banku austro- 
w ęgierskiego uchwaliła wczoraj nie zmieniać stopy p ro ­
centowej.________________________

Koluiuna Mickiewiczowska.
W' ł a d y s ł a w M i c k i e w i c z  zawiadom ił Radę 

miejską wczoraj telegraficznie, że przybyw a do Lwowa 
już dziś pociągiem  pospiesznym  o godzinie 7 rano. A 
zatem  syn w ieszcza bawi już w tej chwili w naszem 
mieście. Zam ieszkał w pensyonacie, przy ul. Bielowskie- 
go  1. 5.

D l a  w y b i t n y c h  g o ś c i  z a m i e j s c o w y c h ,  
których przybędzie stu kilkudziesięciu na odsłonięcie ko- 
kumny mickiewiczowskiej, a na uczczenie tw órców  po ­
mnika, Radni miejscy urządzają w Kasynie miejskiem —  
zaraz po  uroczystości —  śniadanie. Koszta rozdzielą 
pom iędzy siebie radni.

W e  w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  m i e j s k . c h  
w dzień uroczystości odbędą się o  g. 11 przedpoł. ob­
chody, na których Dędą wszędzie radni i rozda się dzie­
ciom portre ty  Mickiewicza, wedle H orow itza, z wier­
szem W ładysław a Bełzy i stosow nym  podpisem . Te sa ­
me portrety , wydane pięknie na kartonie przez księgar­
nię A ltenberga, rozdane będą włościanom . N adto Rada 
miejska rozda pew ną ilość dziel Mickiewicza i książe­
czek o nim. Dzieci szkolne otrzym ają je jako „N agrodę pil­
ność1", włościanie zaś do „C zytelni", Kółek ośw iato­
wych itp. ________

S  R a d y  u i ie  fsk ćej*
Im baruziej się zbliża odsłonięcie kolumny mickie­

wiczowskiej, tem bardziej, niby wschodzące słońce, k tó­
re podnosząc się, tem  szersze rzuca zorze, nadaje ona 
wszystkim spraw om  swoje piętno. M ickiewiczowska za­
tem pieczęć spoczęła i na wczorajszem posiedzeniu Ra­
dy m. Lwowa, k tóre tuż po g. 7 zagaił prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i ,  kierując wśród oklasków zebra­

nych, gorący apel do wszystkich radnych, aby w nie­
dzielę, w dniu odsłonięcia pom nika, objęli rolę gospoda­
rzy gminy, tak, iżby uroczystość w ypadła jak najgodniej 
m iasta, a przedewszystkiem  jak najgodniej Mickiewicza, 
aby nic jej nie zakłóciło.

N astępnie prezydent dr. M a ł a c h o w s k i ,  odpo­
wiedział na interpelacyę, wniesioną na poprzedniem  po ­
siedzeniu, zaprzeczał, iżby przy budowie szkoły miej 
skiej im. Sobieskiego, robo ty  asfaltow e wykonywał 
przedsiębiorca obcy. W ykonywali je bowiem najpierw 
Rzędowski, a następnie „Bracia M u ld " .

Przystąpiono następnie do porządKu dziennego i 
pow zięto drugą uchwałę, co do zatw ierdzenia aktu 
fundacyi im. Bilińskich (ref. r. Z a w a d z k i ) ,  poczeiu 
radny J o n a s z  wyjechał w pełnej zbroi, aby jako wnio­
skodaw ca, a następnie referent imieniem sekcyi, spraw ę 
protestu w przedstawieniu do Sejmu przeciw podw yższe­
niu podatków  krajowych, zm iażdżyć głów nego przeci­
wnika wniosku, dr. A schkenazego. N aturalnie r. dr. 
A s c h k e n a z y ,  znany w irtuoz wym owy, nie pozostał 
winnym odpowiedzi. Poniew aż jednakże takie osobiste 
utarczki nie należą do „spiaw  miasta"-,; d latego tylko 
krótko ten epizod notujemy.

W glosowaniu przyjęto wnioski, przedstawione 
przez p. J o n a s z a  29 głosam i, przeciw 16.

Radny dr. L i s i e w i c z przedstaw ił im. sekcyi /., 
wnioski, aby w Archiwum miejskiem prócz archiwaryu- 
sza, którym  jest dr. Czołowski, utw orzyć w X  randze 
posadę pom ocnika, którym  może być ukończony p ra ­
wnik, lub filozof, z zam iłowaniem  oddający się studyom  
historycznym . W niosek uchwalono bez dyskusyi.

W tym  sam ym  referacie uchwalono wnieść zaża­
lenie do tiybunału  adm inistracyjnego przeciw orzeczeniu 
nam iestnictwa i m inistersiwa, uznającemu zobow iązaniu 
Gal. Kasy O szczędności we Lwowie co do przyczynienia 
się do kosztów  budowy M azeum przem ysłow ego za d a ­
rowiznę, nie za fundacyę, tak , że K asa O szczędności 
nie byłaby obow iązaną do wypłacania dotąd  3 8 3 .000  k. 
o jakie do niej m iasto m a pretensyę.

Trzecim  referatem  dr. L i s i e w i c z  a na wczo- 
rajszem  posiedzeniu była spraw a dalszego istnienia fun­
duszu zaopatizenia straży akcyzowej zanim sta tu t odpo­
wiedni zostanie w ypracow any. Przydlużenie ow o uchwa­
lono na rok  jeden.

W alną batalię stoczono o wnioski przedstaw ione 
przez r. S c h 1 e y e n a, ażeby kosztem  3 8 0 .000  koron 
zbudow ać koszary dla trenu. Jedni uważali tę  spraw ę 
za niekorzystną, przeciwnie za korzystną inni, iak n, p. 
w iceprezydent Michalski, k tóry  przy tej sposobności 
z niem ałą goryczą w ystąpił przeciw  przewlekaniu tego 
rodzaju spraw przez Radę, dzięki czemu m iasto nieje­
dną setkę Tysięcy straciło, jak to  mow'ca cyirow o i fak- 
tow o udowadniał. O statecznie po jednej i drugiej s tro ­
nic przemawiali (mniej więcej przez godzinę) rr. Blu- 
menfeld, Riedl, Michalski. Śliwiński, Blumenfeld, C zar­
necki, M akowicz, Śliwiński, Makowicz. Neum an i refe­
rent, w reszcie „dla sprostow ania" r. Śliwiński, a  „dla 
sprostow ania sprostow ania" Wahchiewicz, referent, zno­
wu Śliwiński i znowu ref. Schleyen, nakoniec raz je­
szcze r. M akowicz, tak, że była obaw a, iż spraw a u to­
nie w tym odmęcie.

Przy glosowaniu przyszło do now ego zam ieszania, 
bo nie można było stwierdzić, czy jest w iększość, czy 
nie, g losow ano ponownie. O statecznie uchwalono budo­
wać koszary, a -zarazem w myśl popraw ki r. Makowi- 
cza uwzględnić obok ogólnego przedsiębiorcy także 
przem ysłowców poszczególnych działów przy rozpisyw a­
niu licytacyi.

Ten „anarchiczny" przebieg dysiusy i, który s ta ­
raliśm y się cnoć w przybliżeniu zobrazow ać, wskazuje 
jak bardzo potrzeba w obrady  Rady m. Lwowa w pro­
wadzić nieco u ięcej jednolitości i energii, a  przedew szy­
stkiem ... treściw ości.

Mniej... pachnąca, ale bardzo pożyteczna dysku- 
sya rozw inęła się nad referatem  p, S c h l e y e n a  o re- 
konstrukcyę kilku publicznych miejsc ustępowych, prze­
niesienie pawiloniku na Starym  Rynku i postawienie 
now ego (drug;ego) naprzeciw kawiarni wiedeńskiej, 
przyczem  rozm aici m ówcy, zw łaszcza r. J a w o r s k i  

r. W a l i c h i e w i c z  dom agali się, ażeby raz w re­
szcie na w zór cywilizowanych m iast zaprow adzono 
dostateczną liczbę ustępów . O dpow iednie wnioski i re- 
zolucye przyjęto.

O  godzinie 9 posiedzenie Rady jak melodyjna 
zw rotka zakończyła się tą  sam ą spraw ą, od której się 
zaczęła, bo odsłonięciem  kolumny Mickiewiczowskiej. 
M ianowicie r. dr. L i s i e w i c z przeszedł program  uro­
czystości i podkreślił gdzie i kiedy obyw atelskie o b o ­
wiązki nakazują radnym , aby się stawili jako gospoda­
rze m iasta...

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l » r ie z n e  (z obserwato- 

ryum astronom . Politechniki) w d. 2~i października b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w m m .

i em pe-. 
ratura | Wiatr 

C.

O p aa  ] T e m p e ra tu r a  
W -.4 2. i >̂aj. j Naj-/ 
(?. 2 pp) i wyższa 1 niższa

7 rano 
2  popoł. 
9 wiecz.

726-7
730-2
733-2

5-0 1 SW , | 
9H : wswi i
6-1 n e 2 1

4-6 9-8 4 '2

U w a g a :  Pocnm urno, deszcz rano i wieczór.
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie,

opady.
—  Biuro kom itetu  buaow y koium ny przy ul. K le­

m entyny Tańskiej urzęduje dziś od 11 do 12 w  po­
łudnie i od 5 do 8 w ieczoreS i.

| —  O biad  po se lsk i. Posłow ie do Rady państw a dali
wczoraj w ieczorem w Kasynie narodow em  obiad dla 
gości przybyłych na pogrzeb ś. p. Jaw orskiego. W obie- 
dzie tym  wzięli udział z gości pp. prezydent Izby po ­
selskiej hr. V etier i posłow ie Pacak, StransKy, Śkala, 
Susterśicz. Z  polskich posłów  Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki, Dawid ALrahamowicz, D ulęba, W odzicki, BoLrzyń- 
ski, Adam jędrzejow icz, G órski, G rek, G łąoiński, Mi­
chejda, Królikowski, Garapich, Binder, ks. Pastor, hr. 
S tarzeński, Starzyński, ks. W łazowski, ks. Kom orowski, 
Henzel, Roszkowski, W ładysław CzaykowsK1, Eugeniusz 
A branam ow.cz, dr. Stojałowski, o raz posłow ie sejmowi 
Alieczysław Borkowski i Andrzej Lubom irski.

—  W iadom ości o so b is te . Minister Hartę! udaje się 
dziś rano w odwiedziny do hr. Lanckorońsinego do 
Rozdoiu, a w sobotę rano odjeżdża w prost do W iednia. 
Poseł Ebenhoch odjechał wczoraj po południu do Lin.zu, 
gdyż dziś przewodniczyć musi na posiedzeniu Sejmu.

—  O biad . U p. nam iestnika. Andrzeja hr. Potockie­
go, odbyt się wczoraj wieczorem obiad, w którym 
wzięli udział m inistrowie H artel i P iętak, m arszałek k ra­
jowy Stanisław  hr. Badeni, ks. arcybiskup Bilczewski, 
prezydent Izby deputowanycn hr. V etter, poseł Bo- 
brzyński, radca nam iestnictwa W acław Zaieski i w ic #  
sekretarz m inisterstwa ośw iaty M adeyski.

—  O d zn aczen ia . Cesarz nadał krzyż kawalerski o r­
deru Franciszka Józefa ro tm istrzow i 1 klasy Emilowi 
W iśniewskiemu, przydzielonemu do komend], żandanne- 
ryi we Lwowie, w uznaniu jego wydatnej działalności, 
a srebrny krzyż zastugi żandarm owi, ty t. kierownikowi 
posterunku, Kazimierzowi M otyce, za w yratow anie z na­
rażeniem własnego życia jednej osoby z płonącego 
domu.

—  O sta tn i podpis ś. p. A. Ja w o rsk ie g o . Ś. p. Ja ­
worski ostatni swój podpis w Sejmie dał p. Buinow 
skiernu na spraw ozdaniu kom isyi gminnej o petycyi 
m iasta Kołaczyce o poddanie go pod ustaw ę gminną 
z r. 1896.

—  M inister ośw iaty  dr. Hartel zwiedzał wczoraj 
rano  gmach biblioteki uniwersyteckiej, popołudniu zaś 
politechnikę. W westyDulu oczekiwań go rektor dr. Sy- 
roczyński z dziekanam i, którzy wprowadzili go do sali 
konferencyjnej, gdzie było zebrane cale grono profesor­
skie. Rektor Syroczyński powitał dra H artla k rótką prze­
m ową, na co odpow iedział dr. Hartel, podnosząc mię-; 
dzy innemi, że politechnikę lwowską zna, zwiedzał ją 
bowiem, będąc we Lwowie pized 4 laty, zna jej po ­
trzeby i cieszy się, że cnoć w części mógł je spełnić 
a w przyszłości będzie się stara ł o wypełnienie istnieją­
cych braków . W yraził rówm eż zadowolenie z tego, że 
młodzież tak licznie garnie się na politechnikę w dzi­
siejszych stosunkach, gdy w innych działach panuje ta ­
kie przepełnienie. N astępnie oglądnąwszy łańcuch rek to r­
ski zwiedzń minister kończącą Się budow ę nowych dwu 
skrzydeł gmachu, złożonych z 6 sal, gdzie znajdą umie­
szczenie saie rysunkowe i wykładowe. Imormacyi udzie­
lał kierownik budowy z ram ienia nam iestn ctwa inżynier 
Topolnicki.

S tam tąd udał się dr. H artel do laboratoryum  ele­
ktrotechnicznego, poczem  oprow adzano go po gmachu, 
gdzie zw rócono jego uwagę na szczupłość sa l rysunko­
wych i m odelowania Dłużej zabaw iono w instytucie 
chemicznym. Instytut jest obecnie stanow czo za szczu­
pły, o czem mógł się minister naocznie przekonać, wi­
zyta bowiem w ypadła w godzinach wykładowych, 
w szczupłych laboratoryach zajętych było m nostw o słu­
chaczy. Zw racano też uwagę dra H artla ńa to , że la- 
borato rya są ciemne. O  godzinie 4, kiedy zw iedzał je
minister, to  jest w czasie, kiedy słuchacze zaczynają
p iacow ać, panow ał w nich, —  szczególnie przy sto li­
kach stojących troszkę dalej od okna, półm rok. P o k a­
zyw ano dalej maleńkie cele wykładowe dla technologii 
mechanicznej, w ilgotne i umieszczone w suterenach II 
laboratoryum  technologii chemicznej. Sam minister przy 
znał, że jest tam  „sehr eng und gedrang t". Między 
innemi podnoszono brak  muzenm technologicznego.

Już po godzinie 4 opuścił dr. H artel gm ach p o ­
litechniki, żegnany przez profesorów  i udał się oo no­
wego gmachu miejskiego Muzeum przem ysłow ego, gdzie 
przyjęli go prezes rady nadzorczej radca dworu Franke, 
w iceprezes radny G etritz, członek rady  radca G ubryno- 
wicz, w iceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Płażek, 
kustosz iWuzeum Rybczyński i asystent Muzeum dr. Stro- 
ner. W „sali polskiej" ogrom nie podobały Się m inistro­
wi pasy polskie, fraki z czasów Stanisłswa Augusta 
i m eble gdańskie, w sali przem ysłu dom ow ego zain te­
resow ały go pisanki i wyroby garncaiskie z Pokucia, 
z żywem zainteresow aniem  oglądał w sali sztuki kościel­
nej ikonostas i wyraził się oardzo pocnlebme o ogólnem  
urządzeniu sali. Z powodu spóźnionej pory  resztę  sal 
przeglądnięto pobieżnie w bardzo szybkim tem pie, a  dr. 
H artel wyraził swoje ubolewanie, że muzeum nie może 
dokładniej przeglądnąć. Kiedy ukończono przegłąd za­
pada! juz zm rok tak, że wpisywanie się  do księgi pa­
miątkowej nastąpiło przy św ietle zapałek.

Również poDieżnie przeglądnął dr. H artel wystawę 
Tow arzystw a Przyjaciół sztuk pięknych, oprowadzany 
przez prezesa Rejchana i sekretarza Sokołow skiego.

„Sonety krym skie" T rusza widocznie podobały 
się bardzo drowi H artlow i, oglądał je bowiem dokładnie 
a szczególnie „T arkankut" i wyraził się, że są m alow a­
ne z talentem, zw rócił rówm eż uwagę na po rtre t p. 
Gótza przez K otow skiego, Bar&cza projekt pomnika 
Kościuszki, Fabiańskiego „W aw el" , Łaszczyńs.dego 
„Z po la", Bratkow skiego „C hm ura" i z żywem zain­
teresow aniem  oglądał wystawę dzieł T rem bacza. D łuż­
szy czas zatrzym ał się minister przed obrazem  Rozw a­
dow skiego „S om osierra", o którym  wyraził się, że „jes' 
bardzo piękny i bardzo w: nim dużo ruchu".
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Zwiedzanie trw ało do godziny 5 -30.
Dzisiaj rano wyjeżdża dr. H artel do RozdoJu do 

hr. Lanckorońskiego, z którym  od dawna żyje w przy­
jaźni. W Rozdole zabaw i jeden dzień i w niedzielę stam ­
tąd uda się w prost do W iednia.

—  Poparzenie naftą. O  godzinie 5 wieczorem za­
wezwano wczoraj pogotow ie stacyi ratunkowej do do ­
mu przy ulicy O groćnickiej 1. 5, gdzie jakaś kooieta 
miała uledz poparzeniu. N a miejscu zastano strasznie 
poparzoną żonę zarodnika, Annę M azurkiewiczową. P od ­
palając w piecu polewaia MazurKiewiczowa drzewo na­
ftą, przyczem nafta eKsplodowała, a płomienie oDjąłby 
suknię nieostrożnej. Po prowizorycznem  zaopatrzeniu 
M azurkiewiczowej, k tóra odniosła ciężkie poparzenia tw a­
rzy, obu rąk  i nóg i praw ego bok u , odwieziono ją do 
szpitala powszechnego.

—  N ieszczęśliw y wypadek. W czoraj wieczorem pe­
wna kobieta zam ieszkała na Zam arstynow ie koło poczty 
oblała się naftą z płonącej lampy. Ciężko poparzonej 
udzieliło pogotow ie Tow arzystw a rannkow ego pierwszej 
pom ocy. W iadom ość o tym  wypadku rozeszła się na­
tychm iast po Zam arstynow ie w postaci o tyle niepraw ­
dziwej, że tw ierdzono jakoby wypadek w ydarzył się 
w fabryce „T len“ , co jest zupełnie mylnem.

Z m a r l i .
W Stanisławowie: Tekia u p n w sk a , lat 90. — Zvilo 

Toncicz, porucznik 24 pp., lat '27.— Grzegorz Romanow icz, 
em. kancelista starostwa, lat 77.

® naszej Admimstracyi złożyli:
Na kolum nę M ickiew icza:
Zebrane od wiernych dzieci Polski z pod słom ia­

nej strzechy z Tłusteńkiego 5 kor., redakcya „Słow a P ol­
skiego" 50 kor.

Na T ow . S zk o ły  Ludowej (Koło im. Jeża ):
A. Fibich za sprzedaną książkę „G łos trzeci" 

27 kor.
Na czesn e  dla b iednego ucznia:
D eyczakow ska z O ttynii 2 kor., na czem składkę 

zam ykam y.

natych-
50-20.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń . (Tel. wł.) S p i r y t u s :
-  Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą 

m iastow ą za 100 H). płacono kor. 4 9 '8 0  do k.
T endencya: stw ierdzona.
C u k i e r :  Rafinada pr.m a z dostaw ą natychmia­

stow ą z W iednia w catych wag. K. 71-50  do 72, Rafi- 
r.ada secunda z uostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — '— Kos t kowy prim a w skrzy­
niach netio  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— , w całych w agonach K. - •— d o — •— . beczkami 
uo  — 1— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych w a­

gonach z W iednia K. 3 7 '9 0  do K. 38 '6 0 . W beczkach 
T\. 39-50 do 41-95.

Tendencya: spokojna.

•m a e u ir-

W ie a e n , dnia 28 paździer. Kursa giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 309-— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 9 -— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 7 ' Węgi erski ego Ban­
ku hip. po i 00  zł. 4 proc. 2 7 3 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 94-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 27-75 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 481"— , Clary 40 zł. 
m. k. 156-— , Pożyczka m. lnsbruku 20 zł. 8 0 -50, Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 5 -— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zt. 6 8 '5 0 , Ofen 40 zł. 163"— , Palffy 40 zł. m. k. 
164-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 4 '— , 
Czerw, krzyża węg. to w . 5 zł. 28-50, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65-— . S a m a  40 zł. m. kon. 223-— , 
Pożyczka salcburska 11'— , zł. Tureckie obng. prem. 
kolej po 400  fr. 130 '75 , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. i8 7 4  525 — .

Berlin, d. 28 paździer. Banknoty austryackie 84"95, 
Spirytus — •— .

P aryż , d. 28 paździer. Trzy procent, ren ta 9 7 -65, 
30-80.

F ra n k fu r t, d. 2 s  październiKa. Austr. Kred. 209 .60 , 
D isconio 190-30, Laura — •— , Koleje państw owe 
— , Alpiny — -.

D ep esze z targu p ien iężnego .
W ie d e ń .  23 październ. ZamKnięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakłam, kredy­
towego 671'75 Akcye wągier. Zakładu kredyt. 783'25, Akcye 
Anglc banku 284"— , Akcye Unionbanku 543‘—, Akcye Lan- 
derbanku 453"- -, Akcye Bankvereinu 5 i9 '—, Akcye Boden- 
credit 969'— Akcye gal BanKU hipotecznego 548"—, Akcye 
kolei państwowych 653'2ó, Akcye kolei południowej 86'25 
Akcye Tramway A. — B. — Akcye kolei Elbethai 
422-— , Akcye kolei północnej 5600, Akcye kolei czerniow. 
581'—, Akcye Alpiny 487’50, Akcye kim a Muranyi 528-75 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2430, Akcye Fabryk broni 
530-—, Akcye tureckie tytoniowe 338-—, \kcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1116'—, Oblig. węg. ind. 97 95 Renta ma­
jowa 99'95, Austr. Renta k c .o n o u a  99 90, Węg. Renta ko­
ronow a 98'—, 56 1. Lis.y Tow. kred. ziem. 99'42, 4 iroc, 
listy Banku hipoteczn. 09 —, 4Va proc. listy Banku hipot. 
10140, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112’—, 4 piuc. listy 
Banku kraj. 99-35, 4*/s proc. listy Banku kraj. 101'90, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'35, Obligacye propi- 
nacyjne 99A0. 4 pro. Gal. m ź. kraj. z 1893 r. 99 50, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'50, Losy tureckie 13P50 Marki 
11762, Ruble 253 50, Kredyt; —'—, Alpiny —'—, Węgier, 
krsd. —"—, Unionbank —■—, Koleie. — —•

l ' s i  o i# 1 i e i i i c :  Mimo słabych notowań zagrani­
cznych z poa-odu angielsko-rosyjskićh dyferencyj spokojne. 
Papiery kolejowe silne.

B u d a p e s z t ,  28 października. W czorajsza giełda:Wę- 
gierska renta złota 119'—, Węgier, renta koronow a 98 — 
Węgierski bank kredytowy 78350, Węgierski bank przem 
i handlu 515'50, Węgiersk' oank hipoteczny 457'50, W gier 
eskontowy 6 7 2 - , Austryacki bank'kredytow y 529- Rima 
Murany 577— Budapeszt, kolej miejska &6'50, Kolej po­
łudniowa 658'25, Austr.-węg. kolej państw. 562’—.

Tendencya: mdła.
2 'e r i i n ,  28 paździer. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredvty 210'40, Staatsbahny 140'75 Disconto Co- 
mandit 190 50, Beri.n. Tow. ńandl. 160'75, Laura 25P25, Bo- 
humery 214’50 Kolej połudn. wschodnio-pruska —-—. Ru­
bel za gotówkę 216‘00 Kolej w arsz-w ied. — —, Kolej mo­
rza śródziemnego —•— Kolej M eridionalna 145"—, Losy
tureckie I27'ó0, Renta w ł o s k a  , „H arpentr" kopalnia
węgl 213'5U, Kolej Marienburg-M lawka — '  Konsolida- 
cye —"—, Lombu.rdy 17*30, Kolej Henry 108-90, Niemiecki 
bank narodowy 128T0 Kanada Proferred 134-— Akcye że­
glugi hamburskiej '21-75, Kurs w a rs z a w s k i Huta
,Donnersm ark“ 271 75.

IS e c iin .  28 października. 4 prc węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta koronowi — —, Austr. akcye k re­
dytowe 210 60, S .aatsbahny I41T0, Lombardy 17-25, Discon 
to  Comandit 190 50, Ruble 216'—.

T endencya: sposojna.

F r a n l i S o r t ,  d. 28 paździer. W czorajsza giełda wie­
czorna: Ausiryacka renta papierowa Austr. renta
srebrna 100 .5 ,  Austr. renta złota 101'75 Austr. akcye kre­
dytowe 210'40, Staatsbahny 140-50. Lombardy 17'6Q, 4-proc. 
austr. renta koronow a 10Ó'10.

T tndencya: słaba.
P a r y ż , _ d. 23 paźuzier. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98'—, 4 proc. renta w łoska —'—, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs '•—, Losy tureckie 127' — 
Nowe tureckie Console —■■—, Ottom any 598 — Deoer 
458'— Chartered 37'—, Rio-Tinto 14 74 Renta turecka C. 
86-45, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska — —, Renta grecka —

Tendencya. silna.

Targ zbożow y i tow arow y.
B n ń a p c s z t ,  28 paździer. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron — '— do —'—, Pszenica na maj -  "— do —'— 
Pszenica na październik 9'88 ci o 9'90, na kwiecień od 
10-29 do ,0-30, Zyto ta kwieć, od T91  do T9S, Ży.o 
na październik od 7’76 do 7'78, Owies ria kwiecień od 7'21 
Jo  7'22, Owies na maj 0"— do 0'—, Owies na październik 
od 6-84 do 6'85, Kpkur. na m ij 1905 7'41 do 7 42, Kukurudza 
na maj od 0'— do 0-—. Kukurudza na sierpień od —'— 
do - , Kukurudza na wrzesień od 0’— do -0—
Rzepak na sierpień od 11 "30 do 1P40.

Pogoda: piękna.

Prz3rjechali du Lwowa
dnia 27 paźuziernika b. r. '-lA t-,

M o te l  G c o r j t e :a . (Pokoje od 3 koron począwszy)- 
Hr. Z. Tarnowski z Dzikowa, hr. K. Czosnowski z Podola, 
hr. 1 i. Konarski z Grochówie hr. J. Potocki z Rymano' a- 
W. Hausner z Krakowa, A. Rappapoit a Wiednia, W. Ści­
ga lak i z Warszawy, T. Gniewosr z Jasionowa, St. Lewan­
dowski z Bełżca, St. Jasiński z Pererow a, A. Gosiewski 
z Przeworska, hr. Wł. Mołodecki z M onasterzysk, O. Cień- 
ski z Olejowa, F. Sierakowski z Królestwa Polskiego, dr. 
D. Tabora z Gniezna.

M o te l  I m p e r i a l  Eksc. hr. Antoni Wodzicki z Ko­
ścielca, hr. Tadeusz Starzyńsk. z Dcrewni, hr. Klemens 
Dzieduszycki z Martynowa, hr. Stefan Szembek z Wełdzi- 
rzą, Emil Michałowski z T arnopola , Konstanty Kownacki 
z Swietarzuwa, Kazimierz M armarosz z Krakowa, Włady­
sław Płocki z Gorlic, hr. Aleksander llinski z Rosyi, Adam 
Doboszyński z Krakowa, Władysław Szuszkiew icz z Wie­
dnia, hr. M ichałowska z Rosyi, Ignac Głażewski z Krako­
wa, Gustaw Ruziczka z Pragi, Józef Milewski z Krakowa, 
Tadeusz Niementowski ze Zbaraża, Piotr Górski z Kra­
kow a, Jan Federewicz z Krakowa, Jan Hupka z Niwisk, 
Tytus Bujnowski|z Pilzna, Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki 
Leon M razer z Bukaresztu, Henryk Ebers z Krynicy, Sta­
nisław Dzierzbicki z Warszawy, Adolf Knoll z Brodina, Ka­
rol Hartam z Wiednia.

=  NOWY KANTOR =  
SŁOW A POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

M IE Ś C I

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny L 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1. 
3; Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

z d. 24 października 11
^ u rsy  o ile inaczej nie podane, obllc: 
koron nofnin&ln, w artości 1 na gotówkę

o/o

.4

.4*
.4**2
.4*2
,3 2
.1
.4

Ogólny d ług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  pań& tw a: 
w b a n k n o tach , m a j—lis to p ad  . , 

lu ty —s ie rp ie ń  . . 
w s re b rz e , s ty c z e ń —lip ioc  . _ . . ,

„ k w ie c ień —p a źd z ie rn ik
L o sy  z ro k u  1854 p o  250 zł. m. k .

,  - 1800 „ 500 zł. w. a.
t , ,  ' “ o » K’n 7l- - »
1 .  *{* ,  t i u  • 100 o .  .  ,  . . —

„ 1*61 ,  50 zt. „ „ . .
L is ty  zastaw , d o m en  p a ń s tw . 120 zł. o

Dług pańs tw a  kraiów koronnych
w  rad z ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 

A u str. r e n ta  z ło ta  w o ln a  od  p o d . . . 4
, r » w  w a l. kor. w. od  pod. A
■*% „ i T inweBt. w ol, od pod. . 31/* 

Obligacye kolojowe.
K olej A rcyke. A lb rec lita  w  s re b rz e  .4  

p 5 ces. E lżb ie ty  w złocio  w . od  p. 4 
„ ces. F ran c . J ó z e fa  w  s re b r. . .ó lA 

i „ A rc. R ud. w  K . w ol. od pod. .4
K „ ces. E lź. 200 zł. m. lt. za  sz tu k ę  51/*
% 9 K a ro la  L ud . 200 z ł. m. n. „ 5

Obligacye p ierw szeństw a kolejow e. _ 
K olej A rcy k s . A lbr. 300 zł, w  s reb r. *5 

. „ .  F 200 zł. w  z ło c ie  o
/y ,  czos. E m . 1885 200, 1000, 5000 z ł . 4

.  1895 400, 2000, 10000 k .4
B B u k o w iń sk ie j lokal, 40U K or, . 4
„ K a ro la  L u d w ik a  s re b r .....................4
„ L w ow .-O zern .-Jask ie j Em . 1894 .4

Dług państw, kraj .  kor. wągier-
W ęg ie rsk a  r e n ta  z ł o t a ......................... 4
W ęg. r e n ta  w . K or. w o ln a  od pod. .4
W ęg. r e n ta  w  K or. ,  - „ , . 3 1/'
P o ży czk a  k o l. z  r. 1S89 w złocie . ,4 l/a 
P o ży c zk a  ko l. z r .  1889 w s reb rze  A 1/* 
W ęg , o b ligacye  jiro p in . w. a. . , .  41,4 
W ęg. ► p rem . reg. C issy , .4  
W ęg. p o ży czk a  p rem , po  100 zł. . . —

„ „ » r 50 z ł. , , —
O bligacye  in d e m n izac y jn e  h ip o teczn e  

K ro acy i i S ław onii . • . * .5  
— P ro p in a c y jn e  w ol. od pod. . . 4 5

W ę g ie rsk ie  o b lig ac y e  h ip . . . • A  
K r c y i i  S ław on ii oblig. h ip . . , .4

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y czk a  re g . D u n a ju  z r. 1878

• k ra j. 
Ob g. p ro p . Bn 
G fti poż. k ra j

1899 
z  r .  1893

icow iny . 
1893.

.5  

.4 
,4 
. 5
.4

i e j
G al. obi. p ro p , z r. 1889 . . .  .  .4  
Poż. m ia s ta  L w ow a z r. 1896 • . .4

w ;ó 100130 P a iffy  p o  6U zł. m . Ic. . . . . , , • 163 tO 173! •j
96jS5 97165 C zerw . k rz . au s tr . tow , po 10 zt, • » . 54 56

z r. 1900_ , ,  .4*5 101)23 102^5 " n węg, tow . po 5 z t  . • . • 28 80 29,85

są
W ied n ia  z r .  1874 , , ,5 122 50 123 30 F u n d a c y i a rcy k s. R udo lfa  po 10 z t  , . 6**

iUU R e n ta  w łoBka z r  10,0 lir  . . . .  .0 — — — — S elm a  po  40 zł. m . k . . . . , . . , . 
P o ży c zk a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 z t  
SŁ G euois  po  40 z t  m . k , . . . . » .

2‘2S - 2W B
Poż. by p o t. B u łg a ry i z  r .  1882 . ♦ .3  

L isty  z a s ta w n e  
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łużne).

— — —■— 77 — 81
plącą jzaaają — — -

1
9D.’&0 lOo! 1 ■

99 100 55
Poż, p r. m. S tan is ław o w a  po 20 z.ł . . 
K o m u n a ln e  m. W ied n ia  z r. 1874 po 100 zł. 527 _ 537

Ufl 100 V’> A ustr. zak ł. k re d . z iem s. los. w 50 1.4 5 b
96 Si. 100 55 B uków . z a k ł .  k red . z iem ski . . . .5 104)65 lob 65 A kcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r tO Y / .

10ói35 100 „  * . •  -  » 98 9q 9H50 Buk. kol. lok . akc. p ie rw . 200 z t  . , . 432 — — —
- _ — _ G al. akc. b- h . z l0°,o p r .  1- w  S9ł;a Lo 111 — liii — * - „ a k cy e  zak ład . 2*'0 zł. . . 410 — 420 —

154 50 155 90 Gal. „ ,  » los. w  50 la t  . . . 41/* 101 60 102 50 A ustr. Tow . źegl. n a  D una ju  1500 K or. . — — —
1^6 187 — Gal. „ ,  ,  los. w  60 l a t  . . .4 

Gal. Tow . k re d . z iem . los w  56 la t  .4
99 --- 100 — K ole j p ó łn , ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 55&0 — 5080

265 — 269 98190 9990 K ołom yj, kol. lok. (akc. piorw .) 200 zł. . — — —
265 — 2 6 9 - Gal. . * ,  los w  41 la t  .4 100 — — Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. , — ■- -j-
292 25 294 | Gal, „ „ ,  davm . em is. .4 9975 1DJ> CO „ L w ów .•'C zerń .-Jassy  200 zł. . . .  , 580 —- 583 —

Gal. „ „ ,  po 200 kor. . 4 
B nnku k ra j. d la  G ai. i Lod. w . 4l/»

— — , wBchodn. gal. łoku ln . 200 z t . , , , 392 40U —
10140 102140 „ p ań stw o w y ch  200 z ł. = 5 0 0  f r . ♦ , . — __ ——

liyjóu
01) '90 
91J3G

119,80
100*10

HliŁO

B anku  ,  ,  zwr. w  57!/2 1. .4 99 — 99*50 „ po łu d n io w ej 200 zł. =  500 fr , , . — — -
B an k u  „ oblig . k o m u n . 2 em is. .& 
B anku  „ ,  ,  3 e. 1 w  42 i. .4 
B an k u  ,  '  „ „ 4 e. 1. w. <0 1. .4

103!—

98170

)08»'0 
102120 
99171*

*> węg. gałicy j. lokal. 200 zł. . , ,  i

A kcye b an k ó w  (z a  s z tu k ę )

407 407 50

9960 100-60 B an k u  ,  ,  kol. 1. w. 57L.a 1. *.4 98 70 99 B an k u  A n g lo -au str. 240 K or. • ♦ ♦ . . 283 - 284 50
11 SthO 119j0O A u str. wog. B an k u  los w 40Va 1. .  .4 100 00 101 4'1 Peszt- b a n k u  h an d l. 1000 K or. . . . 1070 — 1100 —
127 75 128170 A uatr. ń » 1°B w  50 1, , ,  4 101 45 Z ak ład  k red . d la h a n d lu  i p rzem . 320 Kor. — —
99

50S
55 100

510
55 Obligacye z prawem pierwszeństwa.

102

W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or. . . . .  
Dolno A nstr. tow . esk . 400 K or. , , ,

780
534 5(J 636

_ K olej p o łn . eoa. F e rd . em . z r. 188o .4 101 G alic. B an k u  h ipo teez. 400 K or. . . . 548 — 650 1—
. . .  . . .  IS&7 * 101 30 102 30 G alic. B an k u  d ła  h an d lu  i p rzom . 400 K or. 270 — ”90 —_ __ _ .  1888 .4 101 50 10250 B anku  d la k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . . — — — —_ _ .  .  ,  .  .  18®. • 4 101 60 102K3O B an k u  A nstro -w ęg . 1400 . . . . . . . 1638 — 1047 —

9960 100 ,  i  ,  , .  1898 - .4 10145 102,45 B unku  Z w iązków . (U nionbank) 400 , . 535;&0 &3o 5 u
99 OT 100,85 „ L w ów -U zern .-Jassy  1884 p,lU*/»4 9235 93)35 C zesk . B an k u  zw iązk . 200 K o r................... 249 — 249 2'ź
99^5 10025 .  1J84 . . .  4 99 15 100(15 Ż iv n o aten ak a  b a n k a  200 K or. . . . » 24 0 — 2oo;~
997f>
9945

100! 7?* 
100 45

G ai. k o l. lo k a ln e  . 1  lho a .....................4
W ęg.-G al. ko le j em . 1870 .....................3*& 91 15 92 ó A kcye ( p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł .

.  1878 .................... 5 110
99

25
15

111
100 15 Tow. k o pa lń , w ęg ła  w B rh ł  100 zł. , . 668 50 669 50

,  ,  1887 ..................... 4 G alic. ka rp . n a ft. tow . 500 Kor. . . . . 1102 90 \ m —

97*95 98 15 Losy procentowe (z a  s z t u t ę ) . A ustr. Tow . G órn icze  A lp ine  ICC z ł . . , 
P raB kiego tow . Żelazn, p rzem . 200 zł, .

4 7 5 -
2123:—

470
2438

—

89 2 b 89 45 A uatr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  em . 1880
309 819 S chodnicy  500 K o r.................................. ....  , 703 — 7u6 _

— — —— po 100 z ł. w . a. . . . . . .  . 3 — T ureck . zarz. ty to n ió w  500 f ran k ó w  , , —_ _
- — — — n » n em . 1880 po 100 z ł. w. * .3  

Tow. ż. n a  D un. J00 zł. m. k. p. I0°/o4
293 O L l7|OU T r iia il  tow , kop . w ęgla  70 z ł. . . . . 31C - 817 “

16285 164 J8b U regu l. D un. z r. 1870 po  100 zł. w. a. ,5 277 — 282 W e k s l e .
21U
210

— 212150 
212 50

W ęg. B an k u  h ip . p r. 1, z. po  100 zł. w  a. 4 
P o i. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k.4

272
—

28i>
— (C zeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  °/o 

B erlin  i n iem  m . b ą n k  za 100 m a re k  4 
L o n d y n  za  10 fu n tó w  szter. . . . .  4

117 56 117 85Poż. ,  ,  po 50 zł. w. a. 4 23u — oUv|~~ 239 23953
10i — _ P o i. s e rb sk a  p rem . po  100 fr . . . .2 94 P a ry ż  i fran c u sk . m. b a n k  za 100 fr . 3 95 25 95.3 b
101 101 75 T u reck ie  obL p rem . kolej po  400 f3. 0 — — P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li  51/* i— __ __

97
98

W
50

98 80 Losy bezorocentowe (z a  sz tu k ę ) .
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  p o  o zł. w. a. 90 70 21 70

W łosk ie  bank . za 100 liró w  . . ♦ . o

W a l u t y .

95 08 95 18

106 107
Z ak ł. k r. d la  h a n d i t i  p rz . po  100 zł. wa. 470 — 489 D u k a t ceearak i . . , . * • • • •  . 11 35 11 39

2o Źb C lary  p o  40 z ł. m - k ........................................ 156 — 167 20-franków ka .................................................. Ib 07 19 10
99 45 100 P o zy czk a  m. ln s b ru k u  po  20 z ł. w. a. . 78 — 84 — Q0-m arków ka . . . . , .......................... 23 bO -.•j oS
9b 50 99 5 J P *ż . p rem . m . K rakow a po 20zł, w. a. 84 — 88.50 N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a re k  , . 117 10 117 7U
9b 10 100 20 * » L u b ia n y  po  20 z ł. 671- 7 2 50 W ło sk ie  b a n k n o ty  za l ir  . . . . . 9o20 96 4<
98 50 rib O ffen  po  40 z ł. w. a. * .......................... 16T — 173 R uble  b a n a n o ty  za  100 rn b li . . . *2*54 - - 2-55

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  iłó p a źd z ie rn ik a  1904.
I. Akcye za  sztukę.

B an k u  liipo t. gaiic . po  200 zł’ (400 K.) 
E x  d iv idende  20 tvor. . . . . .  ,

B an k a  galic. d la  h a n d lu  i p rz e m y słu  
po  2Ó0 zł. (4t‘0 Kor.) . . . . . .

Kolei gal. k a r . Lud. po  200 zł. m. k. . . 
K o lei L w ó w -C ze rń .-Ja ssy  po  200 zł. w. a.

w s re b rz e  (40o K o r . ) ...............................
G arb . w  R zeszow ie  p o 2 o ł zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rz e d te m

L ip iń sk ie g o  p o  5*0 K o r...........................
Tow . d la  galic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

w od. po  200 z ł. (<Ło0 K or.) . ♦ . \  .
II. Listy zas taw ne  z a  100 K .

bez k u p o n u  b ieżąceg o  
B an k u  li. g, 50/0 w . a. w yl. z I0r,/o . • , 
B an k u  h. g. 4Vs°/o w. a. los  w  50 1. • .
B anku  h , g. 4- ,  „ los w 60 1. po  200 K
B an k u  k ra j. 41/*— w. a. lcs, w  51 1. . # 
B an k u  k ra j. 4— w, a. los w 57 1. . . . 
T ow arz . k re d . gal. ziem . 4— (1 em is.) , 
To w arz . k re d y t, galic . ziom ek. 4°/o los

w 41l/2 la t  . .
„ 4’/o los w  56 la t .............................................

lii. Óbl igi  z a  1 0 0  K .  
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4% w . a. 
B ukow ińsk i tu n d . p ro p in a c y jn y  5°/o w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5— 2 em iaya  . 

» „ 4l/«— 3 em isy a  . .
_ , „ 4— 4 em isy a  . . .

K olej loka in , w sch. 4— po  200 K or. . . 
P o ży czk i k ra jo w e j 6— w. a. z  r .  1873 .
P o ży czk i k ra j. 4— po 200 K. z r. 1893 .
P o ży czk a  m ia s ta  L w o w a 4°/o po  200 Kor.

„ 4 V a - p o  200 Kor.

IV. Lo-Sy 0 ,
M iasta  K rakow a po 20 zł. (4 Kor.) . . 
M iasta  S ta n is ła w o w a  po 90 ł. (40 Kor.)

V. Mo.iety
D u k a t c e sa rsk i . . . . .  j . . .  .
2 0 - f r a n k ó w k a .......................... * l  ,*
100 ru b li r o s y js k ic h .........................  , ,  .
100 m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

płac ą iądftją

535 545

- - 2S0 “

573 - 583 -

350 370 -

400 - 410 —

111 źr -—
101 5' 102 20
96* ac 99(50

101 50 10^20
99 20 99‘9u

-
99 80 -
99 3C 100 —•

99 70 100 40
10280 _
102 80 —-
101 50 102 20
98 80 99 50
98 80 99 50

99 50 100 20
97 97 70

101 — 101 70

76 - S2 -

11 aib X
19 — 19126

25*2_ 264
117 20 117,70

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

^ ł o w a  f * o is  k le g ts j
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  w s z e l k i e  r o b o t y j  

w  z a k r e s  d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e ,

Odpowiedzialny re d a k to r : J ó ze f Z iem biński.
Z drukarni „Słowa P olskiego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e L w ow ie, Sto w. zar. ogr. poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czancu.


